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Or.0063-1/22/03
P R O T O K Ó Ł    NR 22/03

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 20 listopada 2003r. w siedzibie Straży Miejskiej w Chojnicach, w godzinach od 1200 do 1430
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Zbigniew Gawroński 

- przewodniczący komisji

2. Maria Błoniarz Górna 

- wice przewodnicząca 

3. Józef Kołak

4. Jerzy Guentzel 

5. Marcin Wenta 

Członkowie Komisji nieobecni: 
1. Zdzisław Januszewski 

2. Ryszard Rodziewicz 

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Tadeusz Rudnik 


- Komendant Straży Miejskiej 

2. Robert Wajlonis 


- Dyrektor Generalny 

3. Agnieszka Buchwald 

- Specjalista ds. Zamówień Publicznych 

Komisja liczy 7 członków – 5 obecnych, 2 nieobecnych – po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji, powitał zebranych i przedstawił proponowany porządek posiedzenia.

1. Kontrola działalności Straży Miejskiej w Chojnicach. 

(przyjęty jednogłośnie – 5 za) 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałbym poinformować, że kolejne posiedzenie Komisji odbędzie się 9 grudnia br., na które zaproszę Prezesa Spółki, ZGM, bo chyba tam nie pójdziemy, gdyż wiadomo, zgodnie z ustawą cena metra kwadratowego się nie zmienia, oni sami nie ustalają. Ponadto poproszę Prezesa MZK, mimo, że cena biletów się nie zmienia, ale trochę informacji, jako że mieliśmy w planie pracy, każdy z radnych będzie mógł zadawać pytania. Temat był nowych cen, a w związku z tym, że się tam akurat nie zmieniają, to nie pójdziemy. Wiemy, że Komisję czekają jeszcze dwa poważne tematy, mianowicie: Spółka Promocji i Bank Żywności. W tym tygodniu kończy kontrolę Spółki Promocji zespół rewidentów z trzech podmiotów: Powiat, Gmina i Miasto i ja jako Przewodniczący Komisji rozważę, kiedy i poinformuję Państwa, kiedy zrobimy kontrolę Spółki Promocja Regionu Chojnickiego. Myślę, że Państwo się zgadzacie, bo było w planie MZK i ZGM, czy istnieje potrzeba żeby tam pójść, jeżeli się nie zmieniają ceny, a poprosimy prezesów i wystarczy żeby tutaj u nas porozmawiać. Nie ma sprzeciwu, rozumiem, że Państwo akceptujecie. 

Ad. 1 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proszę p. Komendanta i informacje dotyczące działalności Straży Miejskiej, później. Buchwald omówi sprawy zamówień publicznych, publicznych, jeżeli byłyby wątpliwości w sprawach finansowych, to poprosimy p. Skarbnik. 

· p. Tadeusz Rudnik – działalność Straży Miejskiej jest Państwu znana, wiecie Państwo, na jakich ustawowych zakresach obowiązków Straż Miejska funkcjonuje, przekazałem sprawozdania z wykonania budżetu za 10 miesięcy br. – materiał w załączeniu – żeby nie mówić rzeczy zbędnych, prosiłbym żeby to było w formie uwag, pytań czy jakichś konkretnych spraw, co, do których są wątpliwości, a do których miałbym się ustosunkować. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – nasza kontrola to jest takie podsumowanie jakoby tego okresu i w tym dokumencie, który p. Komendant nam przesłał, tj. ewidencja interwencji Straży Miejskiej, sprawozdanie z wydatków budżetowych oraz wydatki w poszczególnych paragrafach i prosiłbym żeby pewne rzeczy z tych dokumentów nam przybliżyć, a później rozpoczniemy dyskusję. 
· p. Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o zakres wykonywanych przez strażników, do tego zakresu generalnie można powiedzieć, że ma się ustawa o strażach gminnych, która reguluje co strażnik powinien robić, jest tam określony szczegółowy zakres obowiązków polegający na szeroko pojętym obowiązku dbałości o porządek na terenie miasta. W ramach tego obowiązku strażnicy wykonują następujące czynności: 
· egzekwują postanowienia ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminie oraz wydanego na podstawie tej ustawy regulaminu porządkowego, 

· zapisu ustawy o wychowaniu w trzeźwości w zakresie spożywania napojów alkoholowych w miejscach do tego celu nie przeznaczonych czy wręcz niedozwolonych, 

· zapisy ustawy prawo o ruchu drogowym, w zakresie w jakim ustawa prawo o ruchu drogowym uprawnia strażników do wykonywania określonych czynności kontrolnych, 

· współpracuje Straż z Policją w zakresie poprawy bezpieczeństwa, szczególnie w zakresie poprawy bezpieczeństwa, bo jeżeli chodzi i ten zakres porządku, to wykonujemy go sami, w zakresie bezpieczeństwa współpracujemy z Policją. Wchodzi w to m.in. patrole wspólne, które mają miejsce codziennie w godzinach od 6-14-tej i od 21-5-tej rano, jest to patrol prewencyjny, który podejmuje wszelkie działania czy to związane z uprawnienia straży gminnych, miejskich czy z uprawnieniami Policji, czyli również interwencje domowe, kwestie przestępstw, kradzieże itp. Z tego tytułu, czyli wspólnej działalności z Policją strażnicy mają na kącie w bieżącym roku kilkanaście osób zatrzymanych na gorącym uczynku sprawców przestępstw i wykroczeń. 

· ponadto współpracujemy z Policją w zakresie zabezpieczenia czy kontroli w zabezpieczeniu imprez masowych na terenie miasta. Do tych imprez masowych należy zaliczyć wszelkie imprezy kulturalne, które miały miejsce na terenie miasta w bieżącym roku oraz współdziałamy z organizatorami meczy piłkarskich, które również podlegają ustawie o bezpieczeństwie imprez masowych. Natomiast my współdziałamy w tym zakresie z organizatorami tych imprez jak również z Policja w zabezpieczeniu z zewnątrz. 
Tak pokrótce by się przedstawiała działalność Straży, natomiast jeżeli chodzi o wykonanie budżetu mają Państwo przedstawione wykonanie budżetu. Na dzisiaj wygląda to tak jak jest przedstawione, żadnych inwestycji nie było poczynionych, żadnych zakupów0 inwestycyjnych w planie budżetu żeśmy nie mieli, są to bieżące wydatki, które zostały określone uchwałą budżetową z przeznaczeniem na funkcjonowanie bieżące Straży Miejskiej. 

· p. Agnieszka Buchwald – Straż Miejska w 2003 roku realizowała zamówienia publiczne w dwóch trybach; przetargu nieograniczonego i zapytania o cenę. Zgodnie z art. 6 ustawy dokonywano również zakupów nie stosując jej. Tryb przetargu nieograniczonego zastosowano przy zakupie wyposażenia i elementów umundurowania strażników Straży Miejskiej, był to tryb uproszczony, ponieważ wartość szacunkowa nie przekroczyła równowartości kwoty 30.000 €. Wszystko w tym przetargu było prawidłowo od ogłoszenia, po protokół, tak że nie stwierdziłam tu żadnych nieprawidłowości. Wybrano ofertę najkorzystniejszą. Tryb zapytania o cenę zastosowano podpisując umowę na zakup paliwa gazowego – to jest jedna umowa, etyliny i oleju napędowego to jest druga umowa. Również nie stwierdziłam tu żadnych nieprawidłowości, zamawiający wybrał najtańsze oferty tych dostawców, którzy zaproponowali najniższe ceny, w tym przypadku największy upust na dostawę tego paliwa. Poza ustawą, czyli zgodnie z art. 6 dokonywano drobnych zakupów, których kwota nie przekraczała 3.000 € oraz zakupu usług telefonicznych. Nie stwierdziłam żadnych uchybień w stosunku do uregulowań stawowych – protokół w załączaniu. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – jeszcze proszę o kilka dodatkowych informacji, bo nie wszyscy pamiętają ilu zatrudnionych, jaki jest budżet całoroczny na utrzymanie Straży itp. 

· p. Tadeusz Rudnik – w Straży Miejskiej zatrudnionych jest 17 osób, z tego na tzw. etatach mundurowych jest 13 osób, 1 osoba to pani, która jest pracownikiem obsługi całej Straży i 4 osoby, które wykonują czynności w zakresie ochrony obiektu ratusza. Na te 17 etatów budżet Straży Miejskiej na bieżący rok wynosi 658.000 zł, w tej chwili wykonanie tego budżetu wynosi 74%. Chce zauważyć, iż to o czym mówiła p.Buchwald, nie jest jeszcze sfinansowany zakup umundurowania dlatego, że dopiero jest podpisana umowa i czekam na dostawę i na realizację tego zamówienia. W poszczególnych paragrafach ma się to podobnie, wynagrodzenia pracowników jest to najbardziej widoczny w planie wydatków Straży Miejskiej wydatek, tj. kwota 435.729 zł, jest wynagrodzenie od tego są pochodne. W zasadzie w budżecie Straży Miejskiej oprócz tych wydatków związanych z zakupem paliwa, umundurowania i ewentualnie bieżących zakupów typu materiały biurowe i naprawy pojazdów, pozostałe to są koszty związane z wynagrodzeniem osobowym pracowników. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – czyli budżetu na wynagrodzenia procentowo ile to by było? 

· p. Tadeusz Rudnik – nie wyliczałem tego procentu. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – Straż Miejska wyrabia, co prawda bardzo małe dochody, najwięcej to mnie śmieszy to planowanie, tu macie do 31 października 14.095 zł, plan był 20.000 zł, to znaczy co, jakieś tam naruszenia prawa mniejsze są czy nadrobicie to do końca roku? 
· p. Tadeusz Rudnik – są tutaj w zasadzie dwie informacje, bo jest informacja o wysokości nałożonych mandatów karnych i ściągniętych mandatów, jest tam duża rozbieżność, dużo osób nie płaci należności w określonym terminie, są wysyłane upomnienia, jeżeli upomnienia nie skutkują jest toczone postępowanie administracyjne w celu ściągnięcia należności, czyli jest wystawiony do Urzędu Skarbowego wniosek o ściągnięcie tych należności, ale już robi to pracownik Gminy Miejskiej Chojnice, który robi to w trybie egzekucyjnym. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – jeszcze jedno pytanie – 13 jest mundurowych, 4 do ochrony i jedna pani – jak p. Komendant sobie radzi z ta 13-tką, bo Straż pracuje 24 godziny na dobę i jak z obsadą kadrową Pan sobie radzi, czy jest to wystarczająca ilość strażników czy nie jest czasami za duża ilość? Jest 658.000 jest to kwota, nie powiedziałbym, że duża, bo jest to mniej więcej porównywalny z jakimś zakładem budżetowym, instytucją w mieście budżet Straży Miejskiej. Co p. Komendant mógłby powiedzieć o tej ilości osób mundurowych, bo są różne zdania, macie wspólne patrole z Policją itd. Te wszystkie osoby funkcyjne, ich zadaniem jest m.in. egzekwowanie pewnych przepisów i jest jasne, że ci ludzie zawsze są narażeni na jakąś krytykę, to jest nie uniknione, każdy, kto gdzieś pracuje, działa, jest narażony na krytykę, jeżeli w jego zadaniach jest egzekwowanie przepisów prawa? Co p. Komendant by powiedział na temat tych osób mundurowych? 

· p. Tadeusz Rudnik – optymalnie przedstawiałem ten problem już i w poprzedniej kadencji i nie pamiętam czy na początku tej kadencji również nie było to, że na miasto wielkości Chojnic optymalny stan Straży powinien być podwojony, jeżeli chodzi o służbę, którą wystawiam do patroli w systemie całotygodniowym, bo na dzisiaj pracujemy od 7-ej rana w poniedziałek do 5-tej rana w niedzielę. Niedziela jest takim dniem, który jest wyłączony z uwagi już na niemożność obsadzenia służbą. Ponadto do tego dochodzi 2-ch policjantów codziennie, bo mamy wspólny patrol, czyli nie łącząc tych służb znowu by mi odpadła możliwość utworzenia jednego patrolu dodatkowego, czyli bym musiał zdjąć z jednego patrolu. Są różne straże, w zależności od tego jak zarządza nimi organ założycielski czy jakie stawia przed nimi zadania, różnie funkcjonują, np. Straż Miejska w Toruniu nie wykonuje służb nocnych, pracują od godz. 6-tej do 22-giej, nie mają też wspólnych patroli z Policja, co trzeba powiedzieć, zmniejsza konieczność tworzenia dodatkowych etatów. Na dzisiaj stan 13-tu strażników został przez Radę poprzedniej kadencji ustalony. Zostali również strażnicy, którzy wykonywali czynności związane z ochroną obiektu ratusza, wysłani w teren, a w miejsce tego, zgodnie z wolą Rady, zostały zatrudnione 4-ry osoby, które dozorują obiekt, aby te osoby, które maja jakieś kwalifikacje wyższe, maja przeszkolenie, maja inne uprawnienia, byli bardziej wykorzystani nie musieli siedzieć na miejscu. Na dzisiaj radzę sobie z tym problemem, chociaż jest to obciążeniem dużym dla strażników z uwagi na to, że w zasadzie od czerwca do końca września praktycznie pracują wszyscy pracownicy Wer wszystkie weekendy. Jest to związane m.in. z tym, że jest dość dużo imprez, które należy zabezpieczyć i mało kiedy strażnicy mają wolne np. łącznie soboty i niedziele czy inne dni. Są pracownikami samorządowymi obliguje mnie ustawa o pracownikach samorządowych, mają określony limit godzin pracy, przysługują im odpowiednie dodatki za pracę w nocy, w dni wolne od pracy itd., także te wszystkie wymogi jestem zobligowany stosować. Na dzisiaj Straż Miejska w tym składzie funkcjonuje już 5-ty rok i radzimy sobie. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – p. Komendancie, panuje jakaś obiegowa opinia wśród mieszkańców – tej straży to jest chyba 30-tu – no jest tak czy nie? Mówią takie głupoty ludzie po mieście, jest taka plotka. 

· p. Robert Wajlonis – z tego akurat typu plotek to się bardzo cieszę, bo to świadczy o tym, że strażników przy tej szczupłości jest widać i że oni swoje zadania wykonują dobrze, to jest myślę pozytywny aspekt tej plotki. Plotka to jest plotka, ona się rządzi swoimi prawami i nie mnie wnikać, natomiast to dobrze o Straży świadczy, bo Straż jest wszędzie i ja jako przełożony mogę z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że strażnicy wykonują swoje zadania dobrze. Dobrze, to nie oznacza, że nie popełniają błędów czy czasami nie zdarzy nam się błędna ocena sytuacji, czy powiedzmy prawidłowa ocena sytuacji, natomiast czasami nam się zdarzy nie do końca prawidłowo przeprowadzić np. postępowanie dowodowe, gdzie Sąd np. wychodzi z założenia wtedy, że to postępowanie zostało przez nas źle zrobione, bo takie sytuacje są, natomiast one są incydentalne, tu p. Komendant może przedłożyć sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, to można zresztą sprawdzić, ilość spraw wniesionych do Sądu i procent tzw. uniewinnień, bo to jest właściwie jedyna statystyka, tzw. wpływ spraw to mamy opanowany. Także praktycznie możemy powiedzieć, że miesięcznie 100% spraw, które wpłynęło, 100% jest załatwionych, jeżeli są jakieś niedociągnięcia one są incydentalne i ten odsetek, jak zaznacza, spraw, które kończą się uniewinnieniem też jest stosunkowo mały, to też nie wynika ze złej woli czy ze złej pracy Straży Miejskiej, to wynika ze wszelkiego rodzaju rozbieżności interpretacyjnych, podam przykład, gdzie jeden z obywateli nie odśnieżał – nasi strażnicy przeprowadzili jak najbardziej prawidłowe postępowanie udokumentowujące, że nie było odśnieżone itd. Natomiast Sąd wyszedł z założenia, że owszem to się wszystko zgadza, natomiast czas, który upływa od momentu wniesienia do czasu rozpoznania przez Sąd często jest tak długi, że przesłuchani świadkowie nie byli w stanie odpowiedzieć na pytanie czy dana osoba miała po południu odśnieżone czy nie odśnieżone, czy przed południem itd. i efekt jest taki, że wątpliwości rozstrzyga się na daną osobę, a to miało akurat wpływ, ponieważ on przed południem pracuje, były intensywne opady przed południem, nie mógł bo był w pracy i efekt był taki, że sprawa nam padła, czyli osoba została uniewinniona i myśmy nawet apelacji od tego wyroku nie wnosili, co nie oznacza, że stało się źle. Myślę, że dobrze, bo ta sprawa nas nauczyła jak postępować w takich sytuacjach, był to incydent i nie ukrywam, że takie sprawy nam się zdarzają. Natomiast generalnie, co do zasady ja musze powiedzieć, że funkcjonariusze spełniają bardzo dobrze powierzone im obowiązki, wykonują więcej niż wymaga od nich ustawa, bo często wykonują zadania z zakresu i prewencji kryminalnej i prewencji ogólnej, która leże w kompetencjach Policji. To często strażnicy na gorącym uczynku łapią przestępców, czy tych którzy dewastują nasze mienie, czy też którzy zagrażają życiu, zdrowiu ogółu obywateli i za to uważam, zależą się podziękowania Straży Miejskiej, a że Straż wykonuje te najbardziej niewdzięczne zadania, jakim jest kontrola czystości, karanie obywateli za brud, za bałagan, za złe parkowanie, to nie ma się co dziwić obiegowym opiniom, które wiążą się z pewnego rodzaju niechęcią. Ale też są podziękowania i też są sytuacje takie, gdzie 90% obywateli akceptuje działania Straży Miejskiej i potrafi się ze Strażą dogadać w tych uciążliwych sprawach, a 1% czy dosłownie 2 osoby na ogół mieszkańców tego nie potrafi zrobić. Ja to mówię wprost i dotyczy to m.in. strefy centrum, gdzie 2-ch obywateli naszego miasta, kupców, po prostu nagminnie te przepisy łamie i nie przestrzega przepisów obowiązujących ogół. Na ul. 31-Stycznia mieszka z 20-tu, co najmniej kupców, którzy bez żadnego problemu dogadują się ze Strażą Miejską, nie ma problemu z dostawą towarów, nie ma problemu z dojazdem do posesji, nie ma problemu z zaparkowaniem samochodu na ich posesjach. Natomiast jest 2-ch obywateli, którzy zawsze ten problem mają. Jeden z obywateli np. dopuścił się przestępstwa z artykułu kodeksu karnego polegającego na czynnym znieważeniu funkcjonariusza na służbie, bo i w związku i w trakcie wykonywanych czynności, ta sprawę zgłosiliśmy do Prokuratora i tu Prokurator będzie rozstrzygał. Ten sam obywatel w trakcie interwencji np. motywując swój sposób postępowania wyjął kratkę wentylacyjną wielkości połowy tego kalendarza i powiedział, że on ma dostawę towaru i to jest uzasadnienie do tego żeby samochód 5 godzin stał na ul. Staroszkolnej w miejscu niedozwolonym. Ja rozumiem wszystko i rozumiem potrzeby obywateli i kupców, ale proszę Państwa to nie jest do końca, że jak przepraszam, ktoś przyjdzie i napluje na Straż to musi być prawda i nie jest też tak, że jak ktoś przyjdzie i złoży skargę, że tej racji nie ma, bo to jest zawsze rozpatrywane wielowątkowo. Myśmy się generalnie z tymi obywatelami dogadali, wyjaśniliśmy wszystkie kwestie związane z postojem, z parkowaniem, ze sposobem uzyskania zezwoleń, już po tym całym incydencie i jak gdyby ta sprawa, samego postoju na ul. Staroszkolnej i wjazdu w strefę została załatwiona, ona niedługo śmiercią naturalną umrze, bo p. Komendant przygotował nowe rozwiązania związane w związku z wejściem w życie ustawy o strefach parkowania, ale to nie zmienia faktu, że sprawa karna tego obywatela jest i pozostaje i nie my ją będziemy rozstrzygać tylko kompetentne organy. 
· radna Maria Błoniarz Górna – po pierwsze, wnioski do kolegium, nie już będzie napisane do Sądu Grodzkiego w sprawozdaniu, dobrze? Kolegium już nie mamy od roku. Druga sprawa – jak się odnosi cały budżet Straży Miejskiej tegoroczny do ubiegłorocznego, czy jest taki sam, czy jest zwiększony, o ile, czy jest zmniejszony – o ile? Trzecia rzecz – na ostatniej stronie, tak jak już Pan Przewodniczącemu wyjaśniał, są mandaty wykonanie, ale na dole pisze, że to są nałożone, czyli ta różnica to są te nieuzyskane? – bo nie bardzo rozumiem tą ostatnią stronę, w § 057 jest plan, wykonanie 14.095, a pod spodem jest zapis: „w wyżej wymienionym okresie strażnicy miejscy nałożyli mandaty karne za kwotę 18 tysięcy” czyli to jest ta różnica o której Pan mówił, 14 tysięcy to jest autentycznie ściągnięta kwota, a nałożonych było 18 tysięcy?
· p. Tadeusz Rudnik – w tej chwili akurat nie przygotowałem informacji jaki jest wzrost budżetu, była ta informacja przy uchwalaniu budżetu, ale był to minimalny wzrost, o ile nie zostało na tym samym poziomie. Raczej zostało na tym samym poziomie, albo ten 3% wzrost, jaki był do pozostałych jednostek, to on został utrzymany. Jeżeli jest to niezbędne to jestem w stanie w ciągu paru minut to dostarczyć. 

· radna Maria Błoniarz Górna – jeszcze jedno pytanie – w wydatkach jest fundusz nagród wykonany w 100%. 
· p. Tadeusz Rudnik – to jest tzw. trzynasta pensja. 

· radna Maria Błoniarz Górna – żadnych nagród jubileuszowych jeszcze u was nie było?

· p. Tadeusz Rudnik – jeśli chodzi o nagrody jubileuszowe to one są w § 4010 wynagrodzenia, jest jeszcze § 3020 nagrody i wydatki osobowe nie zaliczane do wynagrodzeń, tutaj są to wydatki, od których nie jest pobierany podatek czyli zakup umundurowania, zakup posiłków regeneracyjnych w okresie zimowym, napoje, ekwiwalent za czyszczenie i pranie umundurowania. Ustawodawca obliguje strażnika do występowania w umundurowaniu, wczoraj w audycji radiowej redaktor mnie bardzo usilenie pytał czy to umundurowanie było konieczne do zakupu, tak, bo ustawodawca obliguje strażnika do tego, że on ma występować w umundurowaniu. Natomiast ekwiwalent za czyszczenie i pranie wynika z kodeksu pracy, bo jeżeli ja jestem zobligowany dać odzież, to muszę też na utrzymanie tej odzieży łożyć. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – wspomniał Pan o tej audycji radiowej, ja co prawda nie słuchałem tego, ale dziś mnie ktoś informował, że tam jeden z zarzutów był, że Straż Miejska, jeżeli jest wzywana gdzieś na interwencję, że to trwa nawet pół godziny, czy więcej – było coś takiego? 
· p. Tadeusz Rudnik – tak i muszę powiedzieć, że nie wiem dlaczego, ale p. Redaktor po okresie bodajże już 1,5 miesiąca, ja domyślam się, że chyba z braku innych sygnałów, wziął sygnał od redaktorów z radia, jeden m.in. dotyczył ukarania grzywną za bałagan na posesji, drugi dotyczył tego, iż redaktor zgłosił to, że z terenu cmentarza parafialnego został obrzucony jajkami. Dyżurny przyjął zgłoszenie i wysłał tam patrol. O godzinie 21-szej zaczynał strażnik pracę, z tym że jest to ten patrol łączony,21-5 rano, jego obowiązkiem jest przygotowanie sobie pojazdu, przygotowanie się do służby, przyjęcie zadań, które zostały mu nadane, pojechać na posterunek policji, zabrać policjanta i jechać do pracy. Wezwanie dyżurnego złapało go na Komendzie Policji, czekał na policjanta i ten czas po prostu upłynął. Jest to jednostkowe zdarzenie, takich zdarzeń po prostu nie ma. Ja wyjaśniałem to redaktorowi, który był u mnie, sprawdzaliśmy książkę zgłoszeń też tam była rozbieżność między informacją, jaką posiadał na telefonii komórkowej, a informacją, którą zapisał dyżurny, ale to wynika z tego, że może być kilka zgłoszeń, może ktoś akurat w Urzędzie jest i dyżurny zapisuje sobie na kartce, potem dopiero to przenosi do zeszytu zgłoszeń i ten powiedzmy kwadrans różnicy mógł z tego wynikać. Nie mniej staramy się żeby tego typu zgłoszeń nie lekceważyć i interweniujemy. Mnie się wydaje, że zobrazować to może to, iż kilkanaście sprawców jest ujętych na gorącym uczynku, m.in. teraz w sobotę wybita szyba w kiosku ruchu, dwa tygodnie temu zniszczone kosze na ul. Kościuszki, czy przy Wzgórzu Ewangelickim też zniszczone kosze, wysypane śmieci – sprawcy złapani na gorącym uczynku. Ostatnio nawet wprowadzałem takie dodatkowe patrole oprócz tego patrolu, który jest z Policją w związku z wieloma problemami z młodzieżą wracającą z dyskotek z Romantiki, gdzie praktycznie co piątek, co sobota są dewastowane kosze, są przerzucane na prywatne posesje ewentualnie są zniszczone, na te dni uruchamiam dodatkowe służby żeby tego typu uwag pod naszym adresem nie było, bo tak jak mówię, jest służba nie ma problemu, jest z policja nie ogarną wszystkiego, oni mają wspólną służbę muszą wykonywać wszystkie czynności, które są z tym związane. Opóźnienie może być też spowodowane tym, że jest jeden patrol i wykonuje określone czynności w jednej sprawie i nie może w tym samym czasie podjąć tej drugiej interwencji. Nie mniej w tym przypadku jeżeli ja nie mogę, poproszę Policję i zawsze się uzupełnimy. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – mam do p. Komendanta takie pytanie, mianowicie: wspomniał tu Pan kwestie Romantiki, zakończenia dyskotek – czy jest praktykowane, bo tego nie wiem, dawniej było, mam na myśli jeszcze policję z dawnego okresu, organizatorzy dyskotek mieli zawsze zgłoszenie od do, np. do godziny 1 w nocy czy 2 w nocy i wtedy na ten czas, bo macie wspólne patrole z policja, dobrze by było żeby na koniec dyskoteki ja nie wiem o której się teraz kończą, ale załóżmy na zakończenie, organizator powinien zgłaszać, np. jest do 3 w nocy dyskoteka i wtedy sam widok munduru zarówno Policji jak i Straży Miejskiej w pewien sposób uspakaja tych wychodzących i oni nawet nie musza wychodzić na zewnątrz z wozu, najlepiej gdyby to był samochód Policji, ale widzą, że są obserwowani i nie ma tyle wandalizmu, bo to jest naprawdę problem w tej chwili i to nie tylko w mieście, ale np. dyskoteki kończone w Charzykowych, wszystkie znaki powykręcane, pozginane, są to naprawdę koszta jakie poszczególne samorządy ponoszą – czy jest coś takiego w praktyce, że z organizatorem Policja czy Straż Miejska się umawia żeby ono po prostu widzieli, wychodzą z dyskoteki, stoi pojazd Policji. 
· p. Tadeusz Rudnik – takie informacje nie są przekazywane przez organizatorów, bo z tym chyba i organizator by miał problem z uwagi na to, że ostatnio w piątek zrobiły się modne dyskoteki bezpłatne w tym, że wpuszcza się ograniczoną liczbę osób, bywa tak, że około 200 osób nie wejdzie i teraz nie wiadomo o jakiej porze te osoby się rozejdą i co z tej frustracji, że się nie dostały zrobią. Dam inny przykład, w piątek była dewastacja, bardzo mocno uczuliłem patrol nocny wspólny z Policją na to żeby jednak na tej ul. Bytowskiej byli. Odprowadzali praktycznie o godz. 4,30 grupę osób, tzn. oni jechali, a ci tam szli. Dostali wezwanie o bójce na ul. Młodzieżowej, zdążyli przez około 20 minut pojechać zabrać poszkodowanego, zawieźć na obdukcję, przyjechać z powrotem ul. Bytowską – wszystkie kosze powywracane, czyli oni widzą, jak jesteśmy to jest wszystko w porządku, jak znikamy im z oczu jest zdewastowane. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – na miałem na myśli ten czas wyjścia z dyskoteki. 

· p. Robert Wajlonis – to jest właśnie jest dowód na to, że tych strażników jest za mało, patrole powinny być 2 albo 3 w ciągu nocy jeśli chodzi o weekendy, a nawet i w dni powszednie. 

· radna Maria Błoniarz Górna – Romantyka to jest nasz stały problem i porosiłabym p. Komendanta żeby wspólnie z Policją coś zrobić, czy nie można było tam zrobić zakupów kontrolowanych przez młodzież, przez nieletnich, ponieważ tam 13-to letnie dzieci są pijane. 

· p. Tadeusz Rudnik – jako Straż nie możemy tego typu postępowania czynić, natomiast jeżeli my kontrolujemy te osoby to również sprawdzamy czy te osoby są nieletnie, jeżeli są nieletnie są w stanie wskazującym przewozimy je na badanie, wzywamy rodziców do odbioru. Także tego typu sprawy są, że stwierdzamy, iż nieletni są pod wpływem alkoholu i rodzice są wzywani do odbioru, bądź też my odwozimy te osoby do domu i przeprowadzamy rozmowę z rodzicami. Różnie to bywa, ale mamy też różne społeczeństwo, niektórzy przyjmują to do wiadomości, inni w ogóle nie chcą rozmawiać. 

· radna Maria Błoniarz Górna – p. Komendancie mnie nie chodzi o to, że on jest pijany, tylko o to, że mu to ktoś podał i ten ma ten największy grzech w tym, że temu nieletniemu podał. Chodzi o to żeby jakiś uczciwy nieletni to kupił i potem, w Sądzie by się nie zaparł, że kupił, bo są takie sytuacje, że kupili, a potem w Sądzie nie. Wiele razy tam byliśmy w nocy ze Strażą i z Policją, ale w sumie nie złapiemy za rękę, a to musi być moment podawania nieletniemu, tak zresztą jest we wszystkich punktach i nic nie możemy zrobić, zrobiła się taka demokracja, że poszła troszkę w złym kierunku. Również poinformowano mnie, że sprzedaje się tam również narkotyki. 
· p. Tadeusz Rudnik – tak jak mówię, ze swej strony nie mogę podjąć tego typu działań, natomiast mogę rozmawiać z Policją na temat i próbować wspólnie jakieś działania podjąć. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – omawiamy już szczegółowe działania w terenie Straży Miejskiej, ja jako obserwator życia widzę, że te wspólne patrole naprawdę przynoszą duży pożytek. Chce powiedzieć, że mieliśmy także sprawę niewłaściwego zachowania się młodzieży gimnazjalnej w czasie dużych przerw i sam interweniowałem także w tej sprawie u muszę powiedzieć, że odniosło dosyć pozytywny skutek. Uważam, że Straż ma dużo pracy, np. miałem problem na swoim osiedlu z przystankiem autobusowym, tak go malowano, takie rzeczy na nim zawieszano, MZK ciągle to zamalowywało, Straż jeździła próbowała interweniować, przystanek był już w tragicznym stanie. Interweniowałem w MZK i po interwencji został ten przystanek zdjęty, jest tam w tej chwili tymczasowy, będzie zamontowany tzw. grzybek, gdzie wieje dmucha, ale na głowę nie leci. Grzybek ma jedną zaletę, bo widać dookoła, co oni tam robią. Tak jak p. radna mówi, że pojawiały się również narkotyki, trudno powiedzieć czy tak jest szkoła twierdzi, że nie ma tego problemu, natomiast to chyba więcej bym apelował do samych rodziców, bo dawniej nie było tego problemu, że młodzież uciekała się do alkoholu i narkotyków, interesowała się czym innym. 
· radna Maria Błoniarz Górna – są tutaj wykazane mandaty i wnioski do Sądu Grodzkiego, czy to są tylko przez Straż? Skoro tak to czy mógłby Pan wykazać ile wspólnie z Policją, bo wtedy to ginie, a przecież wspólnie z Policją też są patrole i tam też są mandaty, zatrzymania, wnioski do Sądu Grodzkiego, ale strażnik tam pracował.
· p. Tadeusz Rudnik – są to mandaty karne nałożone przez strażników, niezależnie czy on ma służbę sam czy z policjantem. 

· radna Maria Błoniarz Górna – jeżeli policjant zrobi wniosek, a przy tym był strażnik uważam, że strażnik też pracował przy tym, o to mi chodzi, że to gdzieś się rozmywa, bo wygląda to tak, że pracował policjant, a strażnik był tylko kierowcą. 

· p. Tadeusz Rudnik – ale to wtedy trzeba by wyszczególnić wszystkie interwencje domowe itd. i nie wiem czy to dawałoby jakiś klarowny obraz, bo i tak my tych postępowań nie prowadzimy, a prowadzi je Policja. Tam jest wykazana ilość służb wykonanych wspólnie z Policją, byłoby trudne aby robił oddzielna dokumentację, chcę ograniczyć papierkową robotę dla strażnika żeby on karty dziennej nie wypisywał 3 dni tylko przez godzinę czasu. Sprawozdawczość ma być ogólna informacją, a nie szczegółową, bo zabiera to niepotrzebnie czas strażnikowi. 
· radna Maria Błoniarz Górna – to zamydla obraz i trzeba powiedzieć, że oprócz tych wszystkich mandatów i wniosków do Sądu z pierwszej strony należy jeszcze przypuszczalnie z drugiej strony wspólnie z Policją z tych 327 służb, że jest tu również praca strażników i strażników tym jest jeszcze dużo postępowań, wniosków itd. Dlatego tak jak mówię z liczby 327 leży brać pod wzgląd, że również przynajmniej 327 jakichś działań strażników miejskich w tym okresie było. 

· p. Tadeusz Rudnik – sprawozdanie z działalności, które Państwo mają załączone jest nijako narzucone przez organ nadzoru Komendę Główną Policji i do statystyki policyjnej jest wykonywane i ono jest wykorzystane również dla Państwa radnych do przedłożenia mojego sprawozdania czy to rocznego czy półrocznego. 
· radna Maria Błoniarz Górna – nie mniej nie chciałabym żeby to umknęło, że działania z Policją to są również działania Straży Miejskiej. 

· p. Tadeusz Rudnik – ale tam są wyszczególnione interwencje wspólnie z Policją. 
· radna Maria Błoniarz Górna – chodzi mi o to, że 327 służb z Policją to jest co najmniej 327 interwencji, bo przynajmniej jedna w takiej służbie jest, o to mi chodzi żeby wszyscy mieli tą świadomość, że nie tylko gołe fakty z pierwszej strony, bo to potrzebne do statystyki, ale również trzeba przypuszczać, że tam gdzie z Policją były patrole razem, również były interwencje, w który brał czynny udział nasz strażnik miejski. 

· p. Tadeusz Rudnik – jeżeli mówimy o wykroczeniach część, która jest przynależna strażnikowi ona jest wykazana, natomiast część, która nie jest przynależna to robi policjant. Bywa i tak, że np. podejmują interwencje w zakresie spożywania w miejscu publicznym i akurat policjant, bo też ma tego typu uprawnienia, to podejmuje policjant, strażnik sobie odnotowuje, że tego typu interwencje miał, natomiast postępowanie mandatowe czy wniosek do Sądu Grodzkiego wykonuje policjant, ale nie zawsze tak jest. Patrolujący dzielą się służba na pół, jeżeli jest to w kompetencji Straży, np. złe parkowanie, śmieci, gdzie strażnik jest uprawniony do tego żeby nałożyć grzywnę w postępowaniu mandatowym robi to strażnik, w innym przypadku robi to policjant, bo oni też mają nacisk zrobiony na to żeby tych interwencji porządkowych było więcej niż tych represyjnych w stosunku do społeczeństwa, polegających na wykroczeniach drogowych czy innych. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – za I półrocze już było ponad 3 tysiące pouczeń, nieważne, w tej chwili może ich będzie i 5 tysięcy, ale chcę zadać takie pytanie – czy nie jest za dużo pouczeń, pouczeń za mało np. mandatów? Nie jestem zwolennikiem surowości, karania, itd. ale czy spotkał się Pan z jakimś pozytywnym skutkiem tych pouczeń, czy z obserwacji, np. ten który dostał pouczenie, czy on już naprawdę później po tym pouczeniu właściwie stosuje się do przepisów, jak to z tym jest? Wrócę znowu do obiegowej opinii, która mówi – oni tylko pouczają, a ci i tak potem robią sobie swoje. Wiem, że to może być uproszczenie wielkie, ale Straż także na podstawie tych mandatów wyrabia swoje dochody, ja nie jestem znowu zwolennikiem żeby każdemu ładować mandaty, to jest różna sytuacja zawsze, ale jak to wygląda?

· p. Tadeusz Rudnik – po pierwsze, chcę sprostować, że z tytułu wpływu za mandaty karne nie jest dochodem Straży Miejskiej, jest dochodem gminy. Chcę to jasno powiedzieć, żeby nie było tak, że jak strażnik nałoży więcej mandatów to ma prowizję. Jeżeli chodzi o stosunek pouczeń do ilości mandatów, to jest różnica ogromna, pouczeń jest kilka tysięcy, mandatów jest kilkaset. Wynika to z prostej przyczyny, ja się znowu spotkałem z inną obiegową opinią, że strażnicy to tylko potrafią mandaty nakładać, a nie potrafią rozmawiać. Strażnicy generalnie stosują zasadę taką, że jeżeli podejmują czynności w stosunku do osoby, która popełniła wykroczenie, nie wnikam, jakie czy to będzie drogowe czy to będzie porządkowe, a dana osoba zobowiąże się do tego, że ten porządek naprawi, nieruchomość wyposaży w pojemnik, wykosi chwasty, nie będzie więcej parkowała w miejscu niedozwolonym, stosuje pouczenie. Natomiast w przypadkach, kiedy ta osoba nie chce przyjąć do wiadomości, że taki obowiązek spoczywa, czy tego, że popełnia wykroczenie i to wykroczenie powinno być w jakiś sposób napiętnowane, wówczas jest stosowana kara grzywny, jeżeli sytuacja się powtarza, że pouczenie zostało dane raz, czy drugi, a nie daje to skutku, to w dalszych czynnościach jest postępowanie mandatowe, bądź też wniosek do Sądu. Ja nie chcę przytaczać tego, o czym mówił wcześniej p. Przewodniczący, tego pana, z którym biliśmy w Sądzie, gdyby ten pan przyszedł czy podjął rozmowę, rzucił słuchawką, przyszedł do Straży na wezwanie, matka stwierdziła, że nie zamieszkuje, gdyby podjął działania w celu przeprowadzenia rozmowy, czy poddał się tej presji pouczenia, nie byłoby tego wniosku do Sądu. Natomiast, jeżeli ktoś stawia się ponad wszystko uważa, że ze Strażą nie będzie rozmawiał, pisze jeden list za drugim do Burmistrza, bądź to, że mamy jechać do Iraku, bądź czym innym się zająć – hejnałem itd. Jeżeli on nie ma woli do tego żeby wykonać ten obowiązek, no to dlaczego strażnik, czy ja jako komendant mam mieć wolę do tego żeby jemu puszcza płazem tego typu sytuacje. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałbym żeby p. Komendant trochę powiedział o tej nowej organizowanej strefie, ale za nim do tego przejdziemy prosiłbym jeszcze o pytania. 

· radny Jerzy Guentzel – za nim zacznę zadawać pytania, prosiłbym o uzupełnienie statystyki dlatego, że jestem też członkiem Komisji Budżetu i niedługo będziemy zajmowali się budżetem na przyszły rok, chciałbym kilka rzeczy wyjaśnić. Otóż w budżecie Straży Miejskiej koszty płacowe to nie jest 2/3, a to jest blisko 90% wydatków, tj. 93%, średnia płaca bez ubezpieczeń, które trzeba dodatkowo zapłacić, czyli finansowane przez zakład pracy, a nie przez pracownika, w Straży Miejskiej wynosi 2.906 zł miesięcznie. Przechodząc do interwencji to nie podzielałbym stanowiska kolegów, że 3.200 interwencji to jest jakaś oszałamiająca ilość, ponieważ, w przeliczeniu to na okres pół roku i na ilość osób zatrudnionych w Straży Miejskiej, to by wynikało że jeden strażnik wydaje 1,2 pouczenia dziennie. W związku z tym uważam, że jest to trochę mało i tych pouczeń mogłoby być więcej, bo nie wierzę, że nie ma miejsc, gdzie tych pouczeń można by było udzielać. Nie mówię tutaj o mandatach, mandatach karaniu, ale jest cała masa niedociągnięć widocznych i niewidocznych, gdzie interwencja Straży Miejskiej by się przydała. Teraz chciałbym przejść do pytań, otóż parę lat temu była taka dość głośna akcja, nagłaśniana też m.in. przez media, dotycząca posiadania przez Straż Miejską radaru, czy ten pomysł upadł, czy nie ma podstaw prawnych żeby to stosować, czy w ogóle do tego kiedykolwiek będziemy jeszcze wracali, ponieważ kwestia nadmiernej prędkości jest dość uciążliwa dla mieszkańców i jest ona niebezpieczna, a Policja dysponuje takim i siłami, jakimi dysponuje i praktycznie na uliczkach osiedlowych, gdzie jest ograniczenie prędkości do 40 km/h Policji nie widać. Policję widać tylko na głównych drogach, najczęściej wojewódzkich, natomiast na tych wszystkich mniejszych, drobnych, na osiedlach Policji z radarem zobaczyć nie można i czy nie dałoby się zrobić czegoś żeby ewentualnie te funkcje przejęła Straż Miejska. 
· p. Tadeusz Rudnik – na dzisiaj nie ma przepisu prawnego, który by uprawniał strażnika do stosowania przyrządów pomiarowych określających prędkość, z jaką pojazdy się poruszają. Była mowa przy nowelizacji ustawy o strażach gminnych w bieżącym roku o tym, iż będzie można stosować tzw. video rejestratory, nie mniej na dzisiaj przepisów określających, kto i w jakom zakresie tych urządzeń będzie mógł używać nie ma, na pewno nie ma, że może to robić na dzisiaj Straż Miejska. 
· radny Jerzy Guentzel – czy nie ma przepisów, czy istnieje wątpliwość, czy ewentualnie miasto – Dyrektor Generalny, mógłby się zwrócić do właściwego organu o wykładnie tego przepisu o jasne stwierdzenie – czy można używać tego radaru czy nie można? 

· p. Tadeusz Rudnik – strażnik miejski nie może używać radaru. Powiem więcej, nie może tego robić również policjant, z wyjątkiem policjanta przeszkolonego, pracującego w dziale ruchu drogowego. Wiadomo, że każdy policjant nie robi wszystkiego, są działy w Policji i każdy ma określony zakres obowiązków czy określoną pracę wykonuje, dzielnicowy wykonuje wywiady środowiskowe, przeprowadza rozmowy z mieszkańcami, ruch drogowy zajmuje się tym ruchem drogowym. Natomiast w tych przypadkach, jeżeli chodzi o tą ścisłą kontrolę związaną z prędkością, tylko i wyłącznie uprawniony policjant ruchu drogowego może tego typu kontrole przeprowadzać. 

· radny Jerzy Guentzel – teraz mam drugie pytanie, dotyczące pobierania opłat targowych z placu targowego przy ul. Angowickiej i w sumie tych dwóch pozostałych również. Otóż docierają do mnie sygnały, że te opłaty są pobierane nieprawidłowo, w nieprawidłowej wysokości i czy Straż Miejska może to kontrolować, czy ma jakieś mechanizmy ewentualnie sprawdzenia osób, które te opłaty pobierają? Chodzi konkretnie o to, że można dogadać się z osobą, która pobiera opłatę targową, że naliczy mniejszą opłatę, np. zajmuje stoisko 10 metrowe, a pan zamiast za 10 pobierze opłatę targową za 2 m2 – czy istnieje możliwość kontrolowania tego i czy takie kontrole są przeprowadzane? 
· p. Tadeusz Rudnik – takie kontrole są przeprowadzane, bywa, że są stwierdzane nieprawidłowości i żądamy naliczenia dodatkowej opłaty, były też sytuacje takie, że strażnicy stwierdzili, iż zostało popełnione przestępstwo i został skierowany wniosek do Sądu w latach poprzednich. Na dzisiaj sygnałów w zakresie niewłaściwego pobierania opłaty nie mam, natomiast wyrywkowe kontrole targowisk w zakresie poboru opłaty targowej są przez strażników prowadzone. 

· radny Jerzy Guentzel – ja sobie zdaję sprawę z tego, że to jest trudne do skontrolowania dlatego, że w momencie pobierania opłaty osoba może zajmować 2 m2, a po odejściu inkasenta może rozszerzyć to swoje stanowisko. Uważam, że przynajmniej z punktu Komisji Budżetu, jest to dosyć istotna sprawa, dlatego, że my obniżyliśmy dość mocno opłatę na targowisku przy ul. Młodzieżowej i w związku z tym nie chciałbym żeby się teraz okazało, że tam nagle ten plac się skurczył niewiadomo do jakich rozmiarów, dlatego, że gdzieś tam, jakieś pieniądze idą poza właściwą ewidencją – czy Straż Miejska może ewentualnie ten problem przejrzeć, sprawdzić i skontrolować? 

· p. Tadeusz Rudnik – tak jak powiedziałem, są prowadzone kontrole i na dzisiaj, jeżeli zostały stwierdzone nieprawidłowości, to tego typu tłumaczenie, jakie Pan przedstawił, jest stosowane tak przez osobę, która handluje, jak i przez inkasenta opłaty targowej, a bywa, że sami stwierdzamy również, że tak jest. Ostatnio mieliśmy miejsca wyznaczone na handel kwiatami przed cmentarzami i rano zajmował 2 m2, a za 2 godziny już 15-20 m2, sam też interweniowałem w tych sprawach, bo mieliśmy problemy żeby ten ruch płynny jakoś tam utrzymać. Także tego typu sytuacje są. 
· radny Jerzy Guentzel – chciałbym jeszcze rozszerzyć to pytanie, może tutaj jakiś system źle działa, czy ewentualnie osoba, która o godz. 10-tej wystawiła 2 m2 i stwierdziła, że w ciągu dnia chciałaby dostawić dodatkowe 5 m2, czy ona ma w ogóle możliwość gdziekolwiek zgłoszenia tego faktu, czy po prostu inkasent przychodzi o godz. 10-tej, a po 10-tej już może się tam dziać, co dusza zapragnie? 

· p. Tadeusz Rudnik – musze powiedzieć, że targowiska jako takie są ułożone, osoby, które tam handlują, handlują codziennie czy 3 razy w tygodniu, są to osoby te same, praktycznie na tym samym stanowisku się ustawiają, nie ma nawet możliwości rozbudowy. Także tutaj tego typu tłumaczenia my nie przyjmujemy, przy kontroli były stwierdzone jednostki, które nie miały bądź miały zaniżoną pobraną opłatę, ale to ostatnio się nie zdarzyło. 

· radny Jerzy Guentzel – jak często zdarzają się te kontrole?

· p. Tadeusz Rudnik – praktycznie jest to 2-3 razy w miesiącu. 

· radny Marcin Wenta – spotkałem z obiegową opinią, chociaż była chyba również w radio o tym mowa, pojawiają się opinie i chciałbym żeby p. Komendant mnie upewnił, bo to aż niewiarygodne, że Straż Miejska czasami działa, chociażby w sprawie wspomnianej, myślę, że zupełnie niepotrzebnie przez p. Dyrektora, jakby na konkretne zlecenie Burmistrza w sprawach dotyczących jego prywatnych jakichś nieporozumień, niesnasek z jakimiś osobami chociażby w sprawie tego odśnieżania itd. Pojawia się opinia, że czasami Straż Miejska jest na prywatnych usługach Burmistrza, czy p. Komendant nie czuje presingu jakiegoś czasami ze strony Burmistrza w jego jakichś tam prywatnych celach?

· p. Tadeusz Rudnik – myślę, że p. Wenta akurat ma tutaj na myśli mobing tego typu. Natomiast musze powiedzieć, że akurat, ani w tej wskazanej sprawie, ani w innych nie działamy na żądanie prywatne p. Burmistrza. P. Burmistrz prowadzi nadzór nad funkcjonowaniem Straży Miejskiej i wręcz bym powiedział, że jego obowiązkiem jest nadawanie pewnych toków działań. Nie, że my chcemy, my musimy wykonywać te polecenia, które daje nam nasz przełożony. Powiem więcej, jeżeli to polecenie jest niezgodne pragmatyka czy obowiązkiem wynikającym z ustawy czy wykracza bardzo znacznie poza tą ustawę mam możliwość poproszenia o przekazanie mi tego polecenia na piśmie, ponieważ są przepisy kodeksu, które regulują tego typu zachowanie. Natomiast ja musze jednoznacznie z całą stanowczością powiedzieć, wczoraj w radio to samo mówiłem, to nie jest tak, że Burmistrz wydaje nam polecenia, bo jest osobą prywatną, osobą fizyczną, jest organem, który sprawuje bezpośredni nadzór nad funkcjonowaniem straży gminnej i z tego tytułu przysługuje mu wydawanie poleceń mi jako komendantowi, abym pewien zakres obowiązków wykonywał. Nie będę się odnosił do tej indywidualnej sprawy, mogę powiedzieć, że jeżdżę tamtędy codziennie i to była moja inicjatywa, bo widziałem jak ludzie chodzą pod ta górkę, 3 dni pod rząd sprawdzali strażnicy z mojego polecenia tą drogę, ci w stosunku, do których były podjęte rozmowy przyjęli to w formie pouczenia i wykonali nie została wobec nich wyciągnięta sankcja. Jedna osoba została, która na interwencję strażnika w jego zakładzie pracy rzuciła mu telefon, na wystawiane wezwania domowe mieszkaniec tego mieszkania poinformował doręczyciela, że dana osoba w danym miejscu nie zamieszkuje, jedynym możliwym miejscem do tego, aby wyegzekwować ten obowiązek był Sąd. W pierwszej instancji strażnicy, czy ja jako komendant reprezentujący ją w Sądzie, jako oskarżyciel publiczny wygrałem, w trybie odwoławczym przegrałam. Natomiast musze powiedzieć, że decyzja Sądu daje wiarę obydwu stronom. Niemożność udokumentowania tego, powiem tak – gdybyśmy każdą sprawą liczyli się tak, że pójdziemy z nią do Sądu wyposażyłby strażników w aparaty fotograficzne, w dyktafony, w coś jeszcze, żeby oni mogli od razu do Sądu określone dokumenty przedstawić, które będą na tyle wiarygodne, że sprawca wykroczenia zostanie uznany winnym. 
· radny Marcin Wenta – czyli śmiało można powiedzieć, że wszyscy, którzy nie będą odśnieżać będą jednakowo traktowani jak w tamtej sprawie?

· p. Tadeusz Rudnik – jednakowo to nie znaczy równo, jak mówiłem wcześniej, jeżeli ktoś nawet kilka razy zostaje pouczany, ale ma jakieś racjonalne uzasadnienie, np. ma nieruchomość, na której nie zamieszkuje, ma do niej 100 km, czy 50, bo zamieszkuje w innej miejscowości, a w innej pracuje, jest to uzasadnione, ale po pouczeniu wykona ten obowiązek, to zostanie tak samo traktowany. Natomiast osoba, która nie podejmie żadnych działań i nie będzie chciała podporządkować się obowiązkowi, to zostanie ukarana bądź też skierowany wniosek o ukaranie. 
· radny Marcin Wenta – ja chciałem tylko powiedzieć, że pewnie nie poruszyłbym tej sprawy, gdyby nie poruszył jej p. Dyrektor, co wskazywałoby na to, że ta sprawa ciągle jakby leży na sercu Urzędowi stąd moje pytanie, bo jakby wystąpienie p. Dyrektora miało uświadomić nam, że ten pan to jest taki i taki i właściwie to interwencje Straży Miejskiej ograniczały się tylko do walki z …

· radny Jerzy Guentzel – musze trochę usprawiedliwić Straż Miejską, dlatego, że sam kilkakrotnie zostałem pouczany przez Straż Miejską, że należy zamieść, odśnieżyć, że należy ten porządek zrobić i odbywało się to w ten sposób, że przychodził strażnik, informował mnie, ja to polecenie wykonywałem i żadna sankcja na mnie nie została nałożona. Nie wiem, co by się stało gdybym tego nie zrobił. Uważałem, że to jest moim obowiązkiem i dlatego to robiłem. 

· radny Marcin Wenta – była to sprawa głośna, wszyscy wiedzieliśmy, że istnieje konflikt pomiędzy p. Burmistrzem, a tym człowiekiem i stąd moje pytanie i to wszystko. 

· radny Józef Kołak – może na siłę nie będę pytań kierował na siłę, ponieważ na bieżąco z racji tego, że reprezentuję Klub MKS Chojniczanka współpracujemy, aczkolwiek zdarzają się wpadki, czy jedna wpadka, niespodziewana właściwie, kiedy był mecz z Bałtykiem Gdynia, gdy żadne informacje oficjalne nie dotarły, że kibice przyjeżdżają. Natomiast taki wniosek czy sugestia daleko idąca, że jednak niezależnie czy kibice przyjezdni będą czy nie, każda impreza masowa o charakterze sportowym czy piłki ręcznej czy nożnej w obrębie OSiR czy na jednym ze stadionów Chojnickich to wymaga jednak pełnej mobilizacji i wytypowania patroli, które będą jak gdyby chroniły miasto wokół tych obiektów sportowych, bo tu naprawdę to co może się wydarzyć, to trudno przewidzieć i w zasadzie nawet z takiej imprezy, które są niby spokojne, bez żadnego stanu podwyższonego zagrożenia, czasami kończą się różnie z różnych przyczyn, czyli emocje biorą górę nad rozsądkiem i tu prosiłbym p. Komendanta już niezależnie czy kibice przyjadą czy nie przyjadą, jakieś rozgrywki w swojej grupie przeprowadzać w dni wolne od imprez masowych. Akurat tu było pechowo, że akurat wtedy ci niesforni kibice przyjechali, bo było wiele innych meczów, gdzie spokój był, ład, porządek i wszyscy się spokojnie rozeszli, no, ale to są takie przykłady, gdzie nie możemy przewidzieć zdarzeń. Natomiast tu chciałbym z drugiej strony patrząc na zabezpieczenie ładu, porządku pod względem głównie bezpieczeństwa wobec dzieci i młodzieży w tym okresie czy września, października i w tych miejscach na dojściach czy przejściach do szkół tu strażnicy miejscy są widoczni, czyli zapewniają to bezpieczeństwo.
· Radny Marcin Wenta – mnie kiedyś pouczyli kibice, że z Bałtykiem zawsze będą bijatyki, natomiast z Lechitą nigdy ich nie będzie, więc jak Lechia będzie przyjeżdżała do Chojnic to Straż Miejska może spać spokojnie, bo to są kibice, którzy chyba się lubią i nawzajem nawet skandują nazwy swoich drużyn. 

· radny Józef Kołak – to się zgadza i tu nastąpiło pewne uśpienie, w Internecie informacje się przewijały, natomiast nie było oficjalnych zgłoszeń, no nie wszystkie kluby są na tyle rozsądne i lojalne, że wzajemnie informują o przyjazdach. Jeżeli nasi kibice jadą, to zgłaszamy żeby pewnych burd uniknąć, ale w innych miastach jest w ten sposób, że nawet na inaugurację w Lęborku było zgłoszenie, że jeden autobus kibiców przyjedzie z Chojnic, to kilkanaście kilometrów przed Lęborkiem zatrzymano, sprawdzono, nieprawidłowości stwierdzono i odesłano z powrotem, ale to był taki przypadek. Natomiast odnośnie Lechici to przyjezdnych kibiców było bardzo dużo, naszych miejscowych też i myślę, że tutaj akcja zabezpieczenia porządku przez wszystkie służby, zarówno przez Policję jak i Straż Miejską, została spełniona, aczkolwiek, to co p. radny Wenta powiedział, że na pewno tym sprzymierzeńcem była właściwa relacja pokojowa między kibicami, bo jeżeli takiej relacji by nie było, aczkolwiek zawsze, mimo wyniku negatywnego dla przyjezdnych, ten ład, porządek został zachowany, bo często wynik reakcji sędziów wywołują te emocje i wówczas zaczynają się burdy. 
· p. Tadeusz Rudnik  - chciałbym może kilka słów wyjaśnień do tego, akurat to zbieg okoliczności. Faktem jest, że spotkanie, które księża nam zaproponowali odkładaliśmy od początku czerwca żeby znaleźć wolny weekend. Znalazł się on dopiero pod koniec października. Uzgadniając pewne działania z Policją żadnej informacji nie mieliśmy, że jakieś zagrożenie ma tutaj wystąpić  dlatego sobie to popołudnie i noc odpuścili. Ale chcę powiedzieć, co innego to nie znaczy, jak p. Wenta mówi, że jak kibice się lubią, że jest porządek w mieście, bo kilkanaście zgłoszeń było odnośnie kradzieży w sklepach alkoholu, papierosów itd. Na samym stadionie też różnie bywa, bo to zależy od samej osobowości nie zawsze od tego czy się ktoś popiera czy nie. Dlatego kiedy są tego typu zagrożenia, że tych kibiców przyjeżdża znacznie więcej niż na normalny mecz współdziałamy ze służbami, które są odpowiedzialne za organizacje imprezy masowej i staramy się to robić pomimo tego, że jest to stricte obowiązek organizatora imprezy. Nie mniej we wszystkich imprezach, które są na terenie miasta organizowane my udział swój mamy, jest to przeważnie udział pozytywny, nie jak w tym przypadku negatywny, czego ja mogę mieć skutki, bo jest złożone doniesienie do prokuratury na moja osobę, to też wiem z medialnych informacji, bo do mnie żadna taka oficjalna nie doszła. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – p. Komendancie, o co mi chodzi – Straż Miejska, tak niektórzy sobie tłumaczą, a nasze zakłady, jednostki, instytucje, spółki itd. spółki może bym wykluczył, bo oni mają pieniądze ich stać, ale jesteśmy z jednego garnuszka wszyscy, znamy przepisy p. Komendancie i nie o to chodzi, ja wiem, że jest dobra wola Straży i wielu rzeczach o ile ich stać, znamy stan zatrudnienia nie jest za dużo itd. ale czy by można liczyć może czasami na większą przychylność. Spotkałem się kiedyś z takim zdaniem, że nie chcą wyjść przed publiczność i interweniować, a może by tak raz wyszli i takiego „nygusa”, który pępek pokazuje i coś innego podczas jakiegoś koncertu zwinąć, ja wiem, że potrzebna jest firma ochroniarska, że za to się dużo płaci, ale tak potocznie w wielu gminach w naszym kraju, a przynajmniej tu na Pomorzu i tam gdzie jest Straż Miejska, ja wiem, że to jest niezgodne z przepisami, bo ustawa o zgromadzeniach itd., wszystko rozumiem, ale czasami gdyby tak wyszli, owszem oni są, ja nie mówię, że nie, ale są gdzieś tam za murem, pilnują tam, natomiast zdarzają się czasami sytuacje, bo organizatorzy, różne podmioty, ja nie mam na myśli nawet Domu Kultury, ale inne jakieś stowarzyszenia itd. i pojawi się taki pijaczek i przed widownią tam tańczy, ruchy takie typu sex itd. robi i co, wszyscy patrzą, a on lata, raz udało się jednemu klepnąć piosenkarkę na scenie. Stąd mam taką serdeczną prośbę p. Komendancie, odrobina dobrej woli czasami, byli, stali za murem, ale powiedzieli, że na interwencję przed publiczność nie pójdą, ja wiem, że to jest ryzyko – czy ten by się akurat z nimi szarpał? – chyba nie! Potem się wkurzyli inni ludzie, jego złapali i wywlekli, ale co zdążył nawywijać i pępek pokazywać … Prośba taka, bo naprawdę w innych gminach mimo ustawy, ja wiem, że Komendant może mieć z tego tytułu jak ze stadionem, do prokuratury itd.  Okazuje się, że przyszła moda na ta ochronę wszędzie, bo nigdy nie wiadomo, co komu odbije i co się stanie. Ja bym prosił, jeżeli będzie taka możliwość żeby trochę tak życzliwszym okiem, bo w końcu z tego samego budżetu wszyscy jesteśmy, jak to mówią potocznie – przecież my jesteśmy z tego samego zakładu, my jesteśmy to samo co Straż Miejska, my jesteśmy po prostu miasto, tak ja rozumiem, bo jeżeli Zakłady Mięsne Skiba robią impr4ezę to, to już jest zupełnie inna sprawa. Natomiast jeżeli to jest placówka miejska, nasza, z jednego budżetu tak ogólnie mówiąc, to po prostu trochę więcej przychylności by się jednak., to jest moje takie stwierdzenie, przydało czasami, to by tylko splendoru Straży przyniosło. Proszę bez odpowiedzi, bo to tylko była taka prośba. 
· radna Maria Błoniarz Górna – cały czas będę wracała do płac, czy byłby Pan uprzejmy poinformować członków Komisji jaka jest różnica w płacach średnich od ubiegłego roku do tego, czy to jest tylko te 3%? Poza tym, czy płace ST Straży są według stopnia nadawane? Czy są w tym płacone nadgodziny? – bo 93% budżetu to jest straszne. 

· p. Tadeusz Rudnik - jeżeli chodzi o różnice w planie wydatków musiałbym zejść i przynieść odpowiednie dokumenty. Natomiast w lanie wynagrodzenia osobowe jest wszystko o czym p. radna mówiła. Również w bieżącym roku jest kilkadziesiąt nadgodzin zapłaconych dla pracowników, jest to spowodowane m.in. tym, że jeden pracownik, który doznał w ubiegłym roku kontuzji kolana, w wyniku zabezpieczenia meczu dostał kamieniem, w tym roku przeszedł już 3 operacje tego kolana i pół roku go nie mam, żeby w jakiś sposób nie uszczuplić tej służby, żeby móc zabezpieczyć wszystkie imprezy, m.in. tą nieszczęsną Bytomską i Romantykę uruchomiłem w ramach tych środków, które posiadam, które mi zostają z tego tytułu, że ta osoba jest płacona z innych pieniędzy, pieniędzy ramach tych środków mam również zapłacone nadgodziny. Jest w tym również 20% dodatek za pracę w godzinach nocnych, ponieważ wypłacanie tego dodatku to jest ustawowy obowiązek. Są w tym również wypłacone w tym roku nagrody jubileuszowe, dwóm pracownikom za 20 letni okres pracy i jednemu za 25 lat pracy. Także te wszystkie składniki mieszczą się w tym wynagrodzeniu. Jeżeli chodzi o procent wynagrodzenia do pozostałych kosztów – praktycznie należy powiedzieć, że koszty utrzymania Straży Miejskiej to są koszty osobowe. 
· radna Maria Błoniarz Górna – pan mi nie odpowiedział na jedno pytanie – czy płace są według stopnia? 

· p. Tadeusz Rudnik – komendant i zastępca mają wyższe wynagrodzenie, pozostali strażnicy praktycznie na tym samym poziomie. Strażnicy nie są kwalifikowani jako stopnie to, co mają na pagonie, to jest funkcja jaką wykonują. Tak więc jest to funkcja, nie jest to stopień nie ma to związku z tym, że za dany stopień się podnosi kwalifikacje. Ustawa o pracownikach samorządowych i dział, który dotyczy Straży Miejskiej kwalifikuje komendanta, zastępcę kategorię zaszeregowania i wynagrodzenie od do i poza ta kategorią jest strażnik. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – w związku z tym, że istnieje potrzeba wyliczenia, chciałbym żeby była jasność, bo kolega nam obliczył, że jest 2.900 zł średnia płaca brutto wyłączając komendanta.

· p. Tadeusz Rudnik – nie, to jest całość, z komendantem, zastępcą i nagrodami jubileuszowymi. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – prosiłbym żeby taką re4alną średnia płacę oprócz komendantów podać. Ogłaszam 10 minut przerwy. 
· p. Tadeusz Rudnik – odpowiadając na pytania chcę poinformować, iż wskaźnik wynagrodzeń w stosunku do wykonania z 2002r. wynosi 5,8% jeżeli chodzi o wynagrodzenia osobowe. Spowodowane jest to m.in. tym, iż w bieżącym roku wypłaciłem te 3 nagrody jubileuszowe. Ponadto wskaźnik do całości budżetu w skali roku 2002 – 2003 wynosi 7,6% wzrostu – to tyle, jeśli chodzi o wzrost. Natomiast, jeżeli chodzi o wynagrodzenia do przedkładam listy pracowników mundurowych i pracowników wykonujących prace dozoru, a na drugiej liście płace komendanta i zastępcy – w załączeniu. 
· radny Jerzy Guentzel – dodatek funkcyjny w przypadku niektórych pracowników jest zamieniony na premię, czy tak? 

· p. Tadeusz Rudnik – pracownikom obsługi przysługi premia, ponieważ oni nie są pracownikami, którzy ustawie o strażach gminnych. 

· radny Jerzy Guentzel – dodatek funkcyjny jest zawarty w drugiej rubryczce, rubryczce związku z tym leży rozumieć, że tam gdzie nie ma nic, to ci pracownicy ani nie otrzymują premii, ani nie otrzymują dodatku funkcyjnego?

· p. Tadeusz Rudnik – ta, nie przysługuje im dodatek funkcyjny, przysługiwałby im dodatek służbowy, którego nie otrzymują. 

· radny Jerzy Guentzel – a gdyby przysługiwały im ewentualnie jakieś premie i oni by dostawali, to one figurowałyby też w tej rubryczce?

· p. Tadeusz Rudnik – tak. Chcę podkreślić, że są to pracownicy ze stażem w większości powyżej 8 lat, niektórzy więcej, bo są od początku funkcjonowania Straży Miejskiej.

· radny Jerzy Guentzel – czy te wynagrodzenia już uwzględniają dodatek za służby nocne? Jak jest ten problem rozwiązany?

· p. Tadeusz Rudnik – 20% dodatku jest doliczane do wynagrodzenia zasadniczego za pracę wykonaną w nocy, czyli wylicza się matematycznie liczy się godziny wykonane w nocy o 20% dodaje się do zasadniczego wynagrodzenia. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – teraz od tego odchodzi podatek? 

· p. Tadeusz Rudnik – wszystkie składniki, które każdy pracownik musi płacić, czyli podatek, składka ZUS, składka emerytalna itd. 

· radny Jerzy Guentzel – czy są tutaj uwzględnione nagrody? 

· p. Tadeusz Rudnik – nagrody jeżeli są wypłacane w ramach funduszu płac, bo w ramach funduszu płac tworzy się 3% fundusz nagród, jeżeli są to nagrody w ramach funduszu płac ta tabelka nie obejmuje, ale te pieniądze są ujęte w planie budżetu w paragrafie – wynagrodzenia osobowe. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – prosiłem Pana o średnią, nie ma Pan wyliczone, bo to ciężko by było?

· p. Tadeusz Rudnik – wynagrodzenie zasadnicze praktycznie strażnicy mają to same, różnica jest pomiędzy w wysłudze lat. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja wiem, ale mnie chodziło o wyliczenie, ile ta średnia płaca teraz wynosi?

· radny Jerzy Guentzel – odliczając nagrody jubileuszowe średnia płaca wynosi w granicach 2.720 zł brutto. 

· p. Tadeusz Rudnik – średnia strażnika jest 2.050 zł można powiedzieć, trzynasta pensja to jest inny paragraf. 

· radny Jerzy Guentzel – w innym paragrafie, ale średnio jeden strażnik zatrudniony w Urzędzie Miejskim musi mieć na wygrodzenie 2906,20 zł łącznie ze wszystkimi dodatkami; trzynasta pensja itd. plus jeszcze narzuty, które idą z Urzędu. 

· p. Tadeusz Rudnik – zgadzam się, że gro, znakomita większość wydatków związanych z funkcjonowaniem Straży to są wynagrodzenia osobowe pracowników. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – ile strażnik dostanie na rękę, netto?

· radny Jerzy Guentzel – żeby obliczyć taką średnią, o którą chodzi p. Przewodniczącemu to należy wziąć listy płac strażników policzyć z poprzedniego roku, zsumować tą listę płac i podzielić przez liczbę pracowników, bo tylko tak byśmy otrzymali rzeczywistą średnią, bo to jest tylko wynagrodzenie zasadnicze, które nie obejmuje tych wszystkich dodatków, bo czym inny jest średnia tego co strażnik dostaje na rękę, a czym innym jest średnia kosztów utrzymania strażnika przez Urząd Miejski. To należałoby rozdzielić i ta kwota może do 1000 zł się nawet różnić. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – miałbym prośbę, żeby do czasu sesji coś takiego mi przygotować, bo tu nie chodzi o to żebyśmy my zbytnio dociekali, czyli wynagrodzenie netto i ile kosztuje utrzymanie strażnika. 

· p. Tadeusz Rudnik – rozumiem, ma to być średnie wynagrodzenie netto strażnika

· radny Jerzy Guentzel – jaki jest średnik koszt utrzymania strażnika, bo czym innym jest to ile dostaje pracownik na rękę, a czym innym ile kosztuje Urząd utrzymanie jednego strażnika. 

· p. Tadeusz Rudnik – można budżet 650.000 zł podzielić przez 17 etatów i mamy koszt utrzymania strażnika. 

· radny Jerzy Guentzel – mnie chodziło o warunki płacowe, ale to sobie rzeczywiście wyliczymy, nie będziemy p. Komendantowi głowy zawracali, bo to idzie policzyć bardzo łatwo. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – myślę, że część płacową mamy wyjaśnioną, czy są jeszcze jakieś inne pytania? 

· radny Jerzy Guentzel – w swoim pytaniu chciałbym wrócić do tych nieszczęsnych psów, jak Straż Miejska widzi rozwiązanie tego problemu dlatego, że ulice zostały wyremontowane i nie tylko zostały wyremontowane, natomiast właściciele psów i psy bezpańskie dalej robią to co robią, a my chodzimy po psich odchodach. Tego jest coraz więcej, to jest nagminne, to nie jest ani sprzątane, ani nikt nie pilnuje tego żeby to było sprzątane, ani nikt nie jest karany, bo właściciele psów z centrum miasta, ja to obserwuję osobiście, czują się bezkarnie, po prostu wypuszczają psa, idą z psem na spacer, tam gdzie się chce pies załatwić tam staje ze smyczą, właściciel się patrzy, pies się załatwia, po wszystkim odchodzi dalej jak gdyby się nic nie stało. Nikt na to nie reaguje, nie ma żadnej reakcji, pełno tego jest na chodnikach, dla mnie jest to bardzo uciążliwy problem, czy Straż Miejska widzi możliwość rozwiązania tego problemu, ewentualnie co by potrzebowała jakie mechanizmy żeby ten problem rozwiązać i jakie miałaby propozycje w tej sprawie? 

· p Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o obowiązek utrzymani psów przez właścicieli jest to problem, który od samego początku bardzo mocno jest sygnalizowany tak przez radnych jak i przez społeczeństwo. Wiele razy na ten temat się wypowiadałem, że sposobem, który daje możliwość egzekwowania tego typu zachowań czyli wyegzekwowania obowiązku sprzątania po piesku, wyegzekwowania obowiązku trzymania tego zwierzęcia na smyczy, jest ścisła rejestracja psów, wyposażenie psy w identyfikatory. Co może zrobić strażnik kiedy właściciel psa wyprowadza go bez smyczy i do tego psa się nie przyznaje, ten pies biega samopas. Jeżeli złapiemy tego psa, odwozimy go do schroniska, po tego psa nikt się nie zgłasza, bo wie, jakie są koszty wykupienia tego psa i tak dochodzimy do właściciela tego pieska, który winien ponieść koszty raz sprzątnięcia po piesku, dwa kary za wykroczenie, którego się dopuścił z tytułu niewłaściwej opieki nad zwierzęciem, trzy – transportu do schroniska i opieki, bo z chwilą, kiedy ten pies zostaje skierowany do schroniska on ma od razu opiekę weterynaryjną, przechodzi tam różnego rodzaju zabiegi, on musi się tam zaaklimatyzować, dopiero potem tego pieska można wyjąć. Duże miasta już ten problem po części rozwiązały, bo psy szczepią chipami i są one w ścisłej ewidencji, nie mniej nie do końca jest to rozwiązane w zakresie porządku. Byłby to jeden z elementów, który dawałby możliwość strażnikom egzekwowania tego typu zachowań. Ponadto jest drugi aspekt tej sprawy, sam posiadam psa i wiem jak pies reaguje, on załatwi swoja potrzebę fizjologiczną, jeżeli ja mu na to pozwolę, jeżeli go puszczę samopas on to zrobi w dowolnym miejscu i kiedy będzie chciał. Natomiast, jeżeli ja go prowadzę na smyczy on tego nie zrobi, jeżeli ja mu na to nie pozwolę. Dlatego egzekwowanie tego typu wykroczeń spowodowanych czy będących takim zaśmiecaniem jest trudne, nie ukrywam, że nie mam recepty na to. Mogę posłużyć się nawet świadkami na to ile razy sam i strażnicy zwracamy na ten problem uwagę właścicielom z klatki, z III piętra ludzie schodzą z łopatką ze zmiotką sprzątają, kupują papiery toaletowe w sklepach żeby to czyścić, tego jest po prostu tyle, że nie da się tego ogarnąć, też jest tak, że ludzie w różnej porze te psy wypuszczają. Ja wiem, że jest to problem i nam jest trudno się uporać. 
· przewodniczący Zbigniew Gawroński – owszem te momenty, co mówił p. Komendant to zgodziłbym się, ale nie zgodzę się z taką sytuacją, bo jestem obserwatorem posiadaczy psów, którzy wychodzą rano z psem na smyczy, idą na miejski trawnik czy w pobliże jakiejś instytucji naszej miejskiej, bo tam jest jakiś skwerek, zwalnia ze smyczy tego pieska, a właściciel tam stoi. Znowu prośba do Straży żeby po prostu zaobserwować takie zjawiska, bo nie trudno, ja chodzę i widzę, że jedne i te same osoby tak robią. 

· radny Jerzy Guentzel – wiemy jak jest, problem sygnalizujemy i oczekujemy konkretnych rozwiązań. Nie mówić dlaczego nie można, tylko wymyślić takie sposoby i takie systemy żeby to wyegzekwować i problem rozwiązać. 

· p. Tadeusz Rudnik – jest to trudne, bo chciałbym powiedzieć, że wczoraj zgłaszał ten problem jeden z radnych gdzie wskazał osobę, wysłałem tam strażników żeby przeprowadzili rozmowę, to kategorycznie zapierała się, że ich pies na ten nowo utworzony zieleniec nie jest wyprowadzany. Chodzi tutaj o to żeby dana osobę złapać na gorącym uczynku. Ja jako osoba prywatna, też tego typu sytuacje zauważam, ale strażników rana jest 2-4, a tych miejsc jest dużo więcej. 
· radny Jerzy Guentzel – bezkarność tych właścicieli dochodzi do tego stopnia, że to się nie zdarza na jakimś skwerku, ale to się zdarza nawet w samym centrum przy fontannie. 

· p. Tadeusz Rudnik – został oddany nowy odcinek ul. Szewskiej, uruchomiłem rano 4-tej patrole żeby wszystkich rannych ptaszków, którzy wypuszczają pieski wyłapać, jest to trudne, a już o złapaniu tego psa nie ma mowy. 

· radny Jerzy Guentzel – akcję nawet medialną zainicjować żeby się postraszyło wysokimi karami może to by podziałało wystarczająco na takich właścicieli, bo mnie się wydaje, że ci właściciele czują się bezkarnie. Z jednej strony rzeczywiście jest to trudne do udowodnienia, ale z drugiej strony wydaje mi się, że wystarczyłoby udowodnić 2, 3 czy 4 przypadki, surowo ukarać i reszta by się przestraszyła, być może, ale uważam, że jakieś działania należy w tym kierunku podjąć, a nie ciągle się zasłaniać tym, że jest to trudne, trudne do rozwiązania, trudne do uchwycenia. Zdaję sobie z tego sprawę, nie mniej jak jest problem ja od p. Komendanta oczekuje tego, że się za ten problem weźmie i przynajmniej spróbuje go rozwiązać. 
· p. Tadeusz Rudnik – przyjmuję do realizacji, z tym że chcę nadmienić, iż to, że ja mówię, że to jest trudny problem, to nie znaczy, że my w tym zakresie nie robimy żadnych czynności, czy żadnych kroków ku temu żeby temu zapobiegać. My robimy, ale sam widzę, że te kroki są niewystarczające i mało skuteczne w globalnym problemie, jaki jest na terenie całego miasta. 

· radny Jerzy Guentzel – ja też zaproponuję jako Komisja Budżetu, przynajmniej ja taki wniosek złożę nie wiem czy on będzie poparty, w związku z tym skoro właściciele psów nie chcą po sobie sprzątać, to ktoś musi to za nich posprzątać tylko niech oni za to zapłacą. Dlatego ten podatek od psów, przynajmniej tych zaewidencjonowanych i stwierdzonych, które wiadomo gdzie są, niech będzie przynajmniej w takiej wysokości, która pozwoli na posprzątanie po tych psach, bo jak ktoś nie chce po sobie sprzątać to niech nie sprząta, można zapłacić komuś wynająć maszynę, która będzie jeździła po tym mieście i to sprzątała tylko ktoś za to musi zapłacić. 

· p. Tadeusz Rudnik – ja też jestem posiadaczem psa i takie zrozumienie podatku uderzyłoby w moja osobę z uwagi na to, że mój pies wypróżnia się na mojej posesji, na moim trawniku i ja go sobie sprzątam codziennie. Tego typu stawianie sprawy, na równi wszystkich nie jest słuszne. Jest problem właścicieli psów, którzy mieszkają w blokach, którzy nie maja tego miejsca jak właściciele domków jednorodzinnych.
· radny Marcin Wenta – jak to było rozwiązywane wtedy, kiedy nie było Straży Miejskiej? Ja myślę, że to jest problem nie do rozwiązania tak naprawdę. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – na zachodzie szuka się innych rozwiązań, są w sprzedaży specjalne koperty i właściciel sprząta, ale u nas trzeba jeszcze do tego kultury. 
· radny Jerzy Guentzel – znam ludzi, którzy posiadają różne zwierzęta i wszyscy po tych zwierzętach sprzątają, sprząta rolnik po krowie, sprzątają po żółwiu, sprzątają po każdym zwierzęciu, sprzątają po myszce, po chomiku, po króliku, po każdym zwierzęciu domowym, tylko właściciele psów uważają, że oni nie muszą sprzątać. 

· radny Marcin Wenta – może to jest dobry pomysł, że jest 4-ch strażników z rana, ale oni nie muszą uganiać się po całym mieście tylko uwrażliwić się na jeden punkt, chociażby centrum i rzeczywiście przykładnie ukarać 2-ch, 3-ch, umedialnić to, nagłośnić odpowiednio i być może to poskutkuje. Być może współpraca z prezesami spółdzielni mieszkaniowych żeby jakieś wywieszki zrobić „wypuszczenie psa grozi kara 100 zł czy 200 zł” i może w ten sposób. Kiedyś komentatorzy meczów sportowych dziwili się, że w Polsce musza być takie wysokie płoty na stadionach, a na zachodzie jest tylko mały płatek i tak naprawdę wszyscy mogą go przekroczyć, ale nikt go nie przekracza. Okazało się, że z drugiej strony płotka, od strony kibiców, jest napisane, jeżeli przekroczysz ten płotek płacisz 300 dolarów np. i jakoś nikt nie śmie tego płotka przekroczyć. Być może to jest jakieś rozwiązanie żeby 2-ch, 3-ch przykładnie ukarać, skupić się na jakimś jednym terenie, umedialnić i koniec, ale też współpraca z prezesami spółdzielni mieszkaniowych. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – p. Komendancie, proszę te wszystkie rzeczy wziąć pod rozwagę. Ja myślę, że najbardziej niebezpieczne jest puszczanie luzem psa, ostatnio na osadach Bytomskich pies zagryzł psa na oczach mieszkańców, dzieci itd. było to nieprzyjemny widok, następnym razem może to być dziecko. Wiem, że to jest trudny problem, ale trzeba coś wymyślić. 
· radny Jerzy Guentzel – mam kolejną sprawę dotyczącą monitoringu miasta, czy ta kwestia będzie jeszcze rozważana, chodzi o monitoring całej strefy śródmiejskiej, czy ona już całkowicie upadła i nie wróci, czy będą podjęte jeszcze jakieś próby? 

· p. Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o strefę monitoringu na dzisiaj to co jest, to jest to, co mogło zostać wykonane bez większych nakładów. Jest to zrobione bez potrzeby wykonywania jakichkolwiek dokumentacji, przekopów, prac rozbiórkowych i specjalnych dokumentów projektowych. Jeżeli mielibyśmy myśleć o rozbudowie tego momitoringu, to należy myśleć o wydatkowaniu znacznej kwoty, z uwagi na to, że potrzebny na to jest projekt, potrzebne jest na to pozwolenie i zainstalowanie odpowiedniego sprzętu. Jest to kosztowne, pierwszy przetarg, który był, doskonale to obrazował ten problem, to była kwota rzędu 300 tyś. zł, a najniższa oferta w granicach 200 tyś. zł, ten, który mamy wykonany to jest 30 tyś. zł, czyli 10% tego. Budowanie w tej chwili monitoringu należałoby podjąć, bo jest on skuteczny, np. pozwolił nam uchwycić osobę, która dewastowała rzeźbę, pozwolił nam złapać osoby na gorącym uczynku, które kradły z kiosku papierosy, zatrzymaliśmy osobę, która kradła rzeczy w sklepach centrum. Dzięki monitoringowi i przejrzeniu drogi dojścia potrafiliśmy wskazać, że to nie była pierwsza kradzież, że to była grupa osób, które dokonywały tej kradzieży, czyli tutaj kwestia dokumentacyjna popełnienia przestępstw dla Policji również, oczywiście i działania prewencyjne togo typu systemu na dzisiaj daje właściwy efekt i przy tych środkach finansowych, które zostały włożone daje to efekt pożądany. 
· radny Jerzy Guentzel – mam jeszcze pytanie płacowe, żeby ewentualnie można było poszukać oszczędności związanych z wprowadzeniem tego monitoringu, czy istnieje szansa, że po wprowadzeniu tego monitoringu dałoby się zastąpić jakiegoś pracownika mundurowego np. pracownikiem cywilnym, który byłby tańszy w utrzymaniu, czy to nie można tych spraw jak gdyby wiązać i łączyć?

· p. Tadeusz Rudnik – za mechanika musi iść osoba, bo co to da, jeżeli uchwycę to, jeżeli nie złapię sprawcy. Ja musze to nagrać, musze wezwać patrol, który podejmie interwencję i ta interwencja musi być natychmiastowa, że sprawcę złapią prawie na gorącym uczynku, bo jeżeli ja nie mam tego zaplecza osobowego, to ten monitoring jest dobry dla dokumentowania, ale technika, która jest tutaj zastosowana, a którą ewentualnie można by było zastosować nie dawałaby takiego efektu żebym na podstawie tego zdjęcia mógł np. w ewidencji ludności czy w jakimś spisie znaleźć tą osobę. Jest to fizycznie niemożliwe, musiałbym ta osobę wizualnie znać itd. Ten monitoring daje to, że dyżurni już widzą, że zachowanie danej osoby jest podejrzane więc próbują ją już monitorować i to jest na tyle skuteczne. 
· radny Jerzy Guentzel – może dobrym rozwiązaniem byłoby, aby kupcy na własny koszt kupili kamery i podłączyli je do systemu Straży Miejskiej.

· p. Tadeusz Rudnik – uważam, że koniecznym byłoby rozbudowanie ciągu ulicy 31-Stycznia, Kościuszki, tj. ta planowana pierwsza wersja, czyli strefa centrum i stadion. Dałoby to wówczas pewne działania prewencyjne, które by zapobiegały tym zdarzeniom, które dzisiaj mają miejsce, m.in. co ostatnio zostało przez media nagłośnione i przez burmistrza, że osoby, które dewastowały kosze uliczne zostały złapane. Przypadkiem zdarzyło się, że zrobili to strażnicy, ale gdyby był monitoring może by tego zdarzenia nie było. 

· radny Jerzy Guentzel – muszę wrócić do tych dwóch obywateli, o których wspomniał p. Dyrektor, otóż jeden z tych mieszkańców zwrócił się do mnie z prośbą o wyjaśnienie pewnej sprawy. Został złożony wniosek o ukaranie jego do Sądu Grodzkiego czy do Kolegium, bo to było w 2002r. Wniosek ten został wypełniony przez Straż Miejską i zostało w tym wniosku napisane takie stwierdzenie, że osoba ta była 3-krotnie karana. Teraz ten obywatel się czuje strasznie urażony i z tego powodu urażony dlatego, że on ma zaświadczenie z Sądu Rejonowego w Chojnicach, że on po prostu osobą karaną nie jest i uważa, że tutaj została potwierdzona w dokumencie urzędowym nieprawda, która działała na jego niekorzyść. Nie wiem czy ten obywatel się wybronił, czy wziął jakieś zaświadczenie, nie wiem jak ta sprawa się zakończyła, chciałbym wrócić tylko pomijając kwestie osobowe – w jaki sposób Straż Miejska sprawdza czy osoba była karana czy nie była karana, w jaki sposób się odbywają te procedury?
· p. Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o ten wniosek to wyjaśniam tak, zapytanie o karalność wynika z zupełnie innej problematyki. Sąd Rejestrowy prowadzi ewidencję kar za popełnione przestępstwa, nie prowadzi ewidencji kar za popełnione wykroczenia. To co ja podpisałem, jest wynikiem tego, iż na daną osobę zostały skierowane w okresie tego czasu, który w tym wniosku jest podany, skierowane 3 wnioski do Sądu. W I instancji ta osoba została ukarana, jednakże z przyczyn art. 39 odstąpiono od wymierzenia kary finansowej, ale winnym został uznany. Natomiast pan ten zwrócił się do Sądu, jeżeli ja dzisiaj występuję jako osoba, która popełniła wykroczenie, została ukarana grzywną czy mandatem za wykroczenie, to nie będzie ewidencjonowana w Sądzie Rejestrowym. W Sądzie Rejestrowym są przestępstwa i one też ulegają po określonym czasie zatarciu. Ja temu Panu już to tłumaczyłem, był u mnie rozmawialiśmy. 

· radny Jerzy Guentzel – jeżeli ktoś ma zaświadczenie z Sądu, że nie jest karany, to uważam, że w dokumencie nie należy do interpretacji urzędu czy urzędników dokonywać interpretacji czy ta osoba jest karana czy nie jest karana, skoro Sąd stwierdza, że osoba nie jest karana, to w świetle prawa karana nie jest i uważam, że w takim dokumencie urzędowym nie powinno być takiego stwierdzenia. 

· p. Tadeusz Rudnik – to jest informacja, że ta osoba była karana za podobne przekroczenia, to nie jest informacja z rejestru sądowego tylko nasza informacja, jaką my w danym względzie posiadamy. 

· radny Jerzy Guentzel – mogę temu panu odpowiedzieć, że to nie jest informacja o karalności czy nie karalności tylko ..

· p. Tadeusz Rudnik – tylko za podobne wykroczenia przez strażników był kierowany wniosek do Sądu i był karany. 
· radny Jerzy Guentzel – ponieważ ta sprawa się długo ciągnie, miałem już też okazję z p. Komendantem na ten temat rozmawiać, jest dwóch kupców, gdzie ciągle jakieś problemy wynikają, pomijając kwestię czy one wynikają z winy jednej strony czy drugiej strony, znam wersję jednej strony czyli to co mi ewentualnie relacjonują mieszkańcy, wiadomo że oni zawsze będą przedstawiali to w korzystnym dla siebie świetle. W związku z tym doszło niedawno do takiej sprawy, że u jednego pana przy jakichś problemach związanych z rozładunkiem towaru doszło do konfliktu między tym panem a strażnikiem miejskim, został w to wszystko włączony burmistrz, gdzie odbyło się spotkanie w gabinecie burmistrza i podobno ta sprawa miała zostać w jakiś tam sposób załatwiona, miało temu panu zostać zwrócone zezwolenie na wjazd i na postój w ul. Staroszkolnej, zresztą umowa z p. Dyrektor Wydziału Komunalnego i ten znak już tam nie powinien stać za to, że myśmy partycypowali w kosztach tej ulicy i m.in. jednym z warunków partycypacji w tych kosztach było to, że ten znak zostanie zmieniony, ale to już jest na marginesie tej całej sprawy i po spotkaniu z p. Burmistrzem doszło prawdopodobnie do jakiejś następnej utarczki słownej z pracownikiem Straży Miejskiej, została przeciwko temu panu skierowana sprawa do Prokuratury, jak to wygląda i dlaczego tak w ogóle się stało, czy p. Komendant w ogóle coś wie na ten temat?
· p. Tadeusz Rudnik – wiem, jak bym mógł nie wiedzieć, co się dzieje w Straży Miejskiej. Doniesienie do prokuratury, o którym Pan mówi zostało złożone przed wizytą tego pana u burmistrza i przed ta mediacją i to nie podlega wycofaniu, kiedy postępowanie zostaje wszyte, a postępowanie już zostało wszczęte. Natomiast identyfikator zgodnie z obietnicą, którą burmistrz złożył został temu panu wydany na czas przeprowadzenia remontu. 
· radny Jerzy Guentzel – czy istniało wykazanie ewentualnie jakiejś dobrej woli zarówno z jednej jak i z drugiej strony, gdyby taka dobra wola była, czy dałoby się coś z tą sprawą zrobić, może idzie to w jakiś sposób wycofać, bo uważam, że są to niepotrzebne problemy dla wszystkich, ciąganie się w takich oczywistych sprawach do Sądu, przecie można usiąść, pewne sprawy wyjaśnić, bo zdaje się, że to jest konflikt między jednym pracownikiem straży, a jedną grupą kupców, przynajmniej takie informacje do mnie docierały, że akurat pretensje są kierowane do tego jednego pracownika – czy istnieje taka możliwość, czy warto w ogóle ten temat roztrząsać czy po prostu temat należy uznać za zamknięty i trzeba czekać aż się prokuratura na ten temat wypowie, czy ewentualnie p. Komendant widzi jakieś szanse załatwienia tej sprawy polubownie? 

· p. Tadeusz Rudnik – nie mam prawnej możliwości wycofania tego wniosku. Natomiast ktoś znacznie ten problem wyolbrzymia, że jest problem między tym panem, a jednym pracownikiem. Chcę powiedzieć, że jest problem pomiędzy tym panem, a tym pracownikiem i ten jeden raz z uwagi na to, że jest to mój zastępca i w tym jednym dniu wykonywał czynności kontrolne wraz z innym strażnikiem w strefie centrum, aby nie było takiego posądzenia, że ktoś tam coś robi, nie miałem drugiego strażnika żeby dać do pary żeby ewentualnie wsparcie tam jakieś było, poszedł zastępca tylko ten jeden raz, tak on wykonuje ze mną te prac biurowe nadzoru itd. Także nie można powiedzieć, że jest konflikt, konflikt może wynika akurat z innej przyczyny, że mają działalność naprzeciwko siebie, nie wiem, może tam jakieś animozje inne są, o których ja nie wiem. Natomiast z punktu prawnego ja nie mam możliwości wycofania w związku z tym, iż zostało wszczęte postępowanie. Wiem, że tu jest pewien problem, są tu dwa podmioty, jest ten pan i jego sąsiad, który nawet, gdy złożył doniesienie o popełnieniu przestępstwa poprzez wybicie szyby, zażądał wręcz żeby strażnik, który miał wspólną służbę z policjantem i podejmował tą interwencję, opuścił lokal wówczas złoży doniesienie o popełnieniu przestępstwa. Także to są pewne, no nie umiem wytłumaczyć tych animozji. 
· radny Marcin Wenta – co musi zrobić delikwent czy instytucja żeby móc spokojnie wieszać jakieś plakaciki na słupach ogłoszeniowych?
· p. Tadeusz Rodnik – w związku z tym, iż jest bardzo dużo problemów, jest dużo podmiotów, które chce się w ten sposób reklamować, m.in. podmioty, które urządzają imprezy masowe, dyskoteki, wystawy, szkolenia itd. Jest masa tych podmiotów i żeby to w jakiś sposób usystematyzować podjęliśmy decyzję, iż do czasu oddania słupów ogłoszeniowych i tablic informacyjnych w dzierżawę komuś, że będzie to robił czy to odpłatnie czy w inny sposób samodzielnie i dla tych podmiotów jako usługę, do tego czasu będziemy wydawać zezwolenia pisemne na pisemne wnioski. Żadne odpłatności z tego tytułu nie są pobierane? 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – prosiłbym parę słów w sprawie nowej propozycji strefy.

· p. Tadeusz Rudnik – w związku z tym, iż od 1 grudnia przestaje obowiązywać przepis, który dawał możliwość pobierania w strefach płatnego parkowania opłaty, proponujemy wprowadzenie zmian w modyfikacji tej strefy, aby na równi traktować podmioty, które chcą parkować np. na ul. Stary Rynek, Krętej itd. proponujemy wprowadzić strefę tzw. płatnego parkowania. Strefa ta obejmowałaby ulice, które mieszczą się w takim prostokącie tj. skrzyżowanie ul. Ogrodowa – Mickiewicza, skrzyżowanie ul. Młyńska – Strzelecka, skrzyżowanie ul. Cechowa - Sukienników, Bankowa – Sukienników, Cechowa – Sukienników. To jest zamknięty obszar, w którym obowiązywać będzie płatne parkowanie pojazdów. Nie będzie tego typu sytuacji, bo dzisiaj jest problem, jak ktoś będzie chciał wjechać z zaopatrzeniem musiał przyjść po zezwolenie itd., Będzie chciał wjechać, ja optuje za tym, aby ten pierwszy czas postoju do pół godziny był tani, żeby nie był zbyt dużym obciążeniem, będzie mógł wjechać, ale ograniczy go płatność za postój w tym terenie. Tak więc chcemy wprowadzić strefę, która będzie obligowała wszystkich do ponoszenia kosztów związanych z parkowaniem w strefie centrum. Dla podmiotów, które są zmuszone z tytułu zamieszkiwania, wykonywania pewnej działalności, będziemy proponowali rozwiązania systemowe, czyli abonamenty i identyfikatory, które będą usprawniały ta działalność. 
· radny Jerzy Guentzel – rozumiem, że z ul. Staroszkolnej znika znak „zakaz wjazdu” będzie można swobodnie tam wjechać, każdy będzie mógł swobodnie wjechać tylko będzie zapłacić i ta opłata będzie taka sama na ul. Młyńskiej jak i Staroszkolnej. 
· p. Tadeusz Rudnik – to Rada musi zdecydować czy będzie chciała podzielić tą strefę na kilka, np. na droższa i na tańszą względnie czy ma być ta strefa. 

· radny Jerzy Guentzel – jak będzie rozwiązanie pobieranie tych opłat, bo ja rozumiem o ile na ul. Młyńskiej nie ma problemu, bo parking jest, natomiast na ul. np. Staroszkolnej tam okazjonalnie się wjeżdża, czy tam będzie stał jakiś człowiek, który będzie stał i to pobierał, czy będzie jakiś parkometr, gdzie trzeba będzie wykupić i ewentualnie Straż Miejska będzie tylko kontrolowała czy ten bilet jest wykupiony?

· p. Tadeusz Rudnik – uważam, że system, który w tej chwili funkcjonuje jest najbardziej sprawnym, do tego można dopisać, że nie tylko ten inkasent ma pobrać ta opłatę, ale wjeżdżający ma zainteresować się tym żeby wykupić tą kartę parkingową, bo za nie wykupienie opłaty będzie sankcja. Jest tak robione w wielu miastach, że opłatę musi uiścić osoba, która chce zaparkować samochód i bądź to znajdzie parkomat jeśli funkcjonuje, bądź znajdzie osobę, która w tej strefie sprzedaje karty parkingowe. Nie ma w tej chwili innej możliwości, ponieważ budowa sieci do parkomatów w strefie, która została wyremontowana jest nierealna. 

· przewodniczący Zbigniew Gawroński – dobrze, że jest rozważana możliwość mniejszej opłaty za pierwsze minuty parkowania w celu załatwienia drobnych spraw, np. odbioru listu na poczcie czy leków w aptece. 
· p. Tadeusz Rudnik – chciałbym zwrócić uwagę, że maksymalna kwota w ustawie, która w tej chwili czeka na podpis Prezydenta jest 3 zł. Na dzisiaj mamy za pierwsze pół godziny 0,40 zł uważam, że jeżeli ona wzrośnie do 0,50 zł to nie będzie zbyt duża kwota, natomiast już te następne ustawodawca już jako progresję zakłada, że powinny być droższe. Chciałbym zaznaczyć, iż nie chcę żeby to był odbiór tego typu, że chcemy jakąś lukę w budżecie załatać. Ma to spowodować to, że rotacja w tych punktach będzie większa i każdy, kto potrzebuje zaparkować w centrum będzie miał tą możliwość. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – czy są jeszcze jakieś pytania do p. Komendanta. Nie widzę. W związku z tym musimy wyjść z jakąś opinią, ja poddam propozycję, możecie Państwo zmienić: 

Po przeprowadzonej kontroli działalności Straży Miejskiej Komisja Rewizyjna stwierdza prawidłową działalność merytoryczną i finansową, jednak uważa, iż przy niezłej średniej płacy ilość interwencji dziennych w przeliczeniu na jednego pracownika jest stanowczo za mała. 
· radny Jerzy Guentzel – uważam tak powinno być, bo to może będzie mobilizowało Straż Miejską do większych interwencji, choćby w przypadku tych psów. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – uważam, że przy takich kontrolach jest dobrze cos tam wskazać, jest stwierdzenie, że jest prawidłowa działalność merytoryczna i finansowa, ale faktycznie jest za mało odnotowanych interwencji. 

Skoro nie ma innych propozycji poddaje pod głosowanie przedstawione stanowisko. 

Po przeprowadzonej kontroli działalności Straży Miejskiej Komisja Rewizyjna stwierdza prawidłową działalność merytoryczną i finansową, jednak uważa, iż przy niezłej średniej płacy ilość interwencji dziennych w przeliczeniu na jednego pracownika jest stanowczo za mała. 

(4 głosy za przy 1 wstrzymującym się) 
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